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I ^ w i e  m i a r y .
Co lą d z ie  z  Rad% miejska v j  V»arsz?wle?

W A R S ZA W A , 7. maja (teł. wf.JJ 
23. czerwca powinna rozpocząć sw o
jo oracc now a Rana miejska m. W ar 
szawy. P. Prezydent Rzpltej w  dro- 
oze dekretu wrinien zarządzić w y 
bory uo samorządu W arszaw y na 7 
tygouin przed uplywrem kadencji po
przedniej, t. zn. dzisiejszej Rady 
miejskiej. Termin ten upłynął dnia 
5. maja.

Zarządzenie jednak Pana Prezy
denta nie zostało do dziś cinia w y- 
c-aflffe.

W iem y tylko, że M in Spr Wewti. 
zgłosiło  już na Racę ministrów w n io  
sek o ząrząazenie nowych wyborów. 
Wniosek ten jęciuak napotkał nar po
ważne trutnośici i przeszkody ze 
strony BBS i B.B.

BeiFObllCiB W FalSCB.
W A R S ZA W A , 7. maja (tel. wT.). 

„Robotn ik”  od jutra rozpoczyna 
clruk szeregu materjałow i danych 
faktycznych, obrazujących klęskę bez
robocia w  Polsce, oraz arogi walki 
o ratunek dla setek tysięcy bezrobot
nych i c.la ich rodzin, walki — jaką 
prowadzimy i prowadzić musimy.

Pierwszym krokiem ankiety „R o 
botnika”  będzie rozmowa przedsta
w iciela reaakcji z tow. Ant. Zdanow
skim, sekretarzem Centr. Kom isji 
Zwu Zawodowych.
Ueoakcja „Robotn ika”  prosi wszyst- 

kkh towarzyszy o nadsyłanie wszel- 
nch wiadomości, wrażeń osobistych, 

‘danych faktycznych, opisów stanu 
rzeczy — w  każdej choćby najmniej
szej fabtyczce, z każaej choćby na j
mniejszej miejscowości.

Korespo idencje naosyłać poa a- 
drestm: Warszawa, Warecka 7, Re
dakcja „Robo+nika” .

W  kolach ,rządow7ych kolportow7a- 
na jest natomiast wiadomość o roz
wiązaniu samorządu łódzkiego. Gdy
by w7ybory c.o Rady miejskiej w Ło
dzi były rozpisane wcześniej, przed 
upływem kadencji, w7 takim razje za
żądam} w7yjaśiiienja publicznego, ja 
kie to po'Voay skłaniają Min. Spiraw 
Wewai. qo przyśpieszenia wyborów 
co  samorządu łóazkiego i jeaiiocześ- 
n ie — przeć hiżanja kadencji reakcyj
nej Racy miejskiej w  stolicy, któia 
jak wiat.orno, znajduje się w7 -rękach 
eucecko- bebesowTskich. W  nadcho
dzących wyborach BBS niewątpliw ie 
poniesie klęskę, a pp. Jaworowscy 
i Szpotanscy utracą swe stanowiska 
zdobyte podstępem głosami robotn i
ków7 warszawskich. Aby przedłużyć 
ich panow7anie na ratuszu stołecz
nym, rząd p. Sław7ka nie licząc się 
z ustaw7ami, pom ijając zupełnie obo
wiązujące prawo, zwleka z rozpisa
niem nowTych w7yborów.

Sanację ogarną! paniczny strach 
•przed wTyborcami.

— o —

K o n i k a  po lityczn a .
NYARSZAY. A. Premjer Stawek przyjął 

dziś wtcemin. Pierackiego.

W ILNO, Bawiący w W ilnie marsz. P ił
sudski spędza czas na wypoczynku l n i
kogo nie przyjmuje.

W ARSZAW A. Doradcą finansowy rządu 
polskiego, Dewey powraca do Warszawy 
jutro rano z Bukaresztu

K O N FERENCJA OO^PODAKCZA.
W ARSZAW A, 7. maja (PaD. Dziś po

południu pod przewodni,elwem premjjera 
Sławka odbyła się konterencja gospodar
cza, w której wzięli udział: m;n spr izagi- 
Zaleski, nun. Jania Połczyński, kier., min. 
skarbu Matuszewski, kier. mm. przem. i 
li,and. m i. Kwiatkowski oraz podsekr. sta
nu w  min. spr. w cwn. Pieraeki.

Sittymonardiistycziie f t w u t n -  
cjp w  Hiszpanji,

RARORLONA, 7. maja (Pat). W  dniu 
wczorajszym przed gmachem uniwersy
teckim muu miejsce nieznaczny incydent, 
tnterwenjujących policjantów, studenci ob
rzucili .k,amienjami. W W atencji s-lmtenoi 
urządzili demonstracje przed- uniwersyte
tem i wywiesili czerroną, flagę. Władce 
postanowiły zamknąć uniwersytet.

Afera pb& row a w Bielsku.
W A R S ZA W A , 7. maja (tel. w ł.). 

W  dniu dzisiejszym na polecenie 
w laaz sądowwch w Bielsku, policja 
aresztowała 15 osób ze świata prze
m ysłowego i handlowego, pod za
rzutem namawiania lekarzy wojsko- 
w7ych do uwalniania poborowych od 
służby wojsko w7 ej.

Aresztowani proponowali jednemu 
z lekarzy por. M ałkiew iczow i zw al
nianie pobo,row7ych, obiecując wyna
grodzenie po 1000 zł. od każdego 
zwolnionego.

W  rozmowie z Małkiewiczem a- 
resztowani pow oływ ali się na to, że 
inny lekarz urzędujący w  komisj. 
poborow7ej i zamieszkały w7 Bielsku 
wyraził już zgoae na uwalnianie 
wTskazanych mu poborowych i że qi1u 
załatwienia sprawy, potrzebna mu 
jest tylko zgoda por. Małkiewicza.

Sle&ztw7o w  toku. A i esztowania 
w7ywTołały w Bielsku w7ielkie w-raże- 
nie z uwagi na zamieszanie w  tej 
aferze przedstawicieli wielkich prze
mysłowców.
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Po rewji
Przeb ieg manifestacji robotn. w 

dniu Święta Robotniczego nie daje 
spokoju różnego gatunku 'pra
sie, zwłaszcza prasa sanacyjna robi 
wszystko, aby jej rozmiary pomniej 
szyć i nastroje mas robotniczych 
sfałszować lub zlekceważyć. Usiłuje 
w brew  oczywistej prawdzie w m ó
wić w  opinję publiczną, że manife
stacje były  nieliczne, wyogrom nia 
natomiast, że w W arszawie rządo
w i BBS-owey zuołali jeszcze wy
stąpić z poważniejszym  pochodem.

Jest rzeczą chyba wiadomą, że 
rozłam frakcyjny dotknął tylko i 
wyłącznie organizację warszawską, 
pp. Jaworowski i jego  kompanja 
zabrali z sobą wszystkie niemal or
ganizacje i ich lokale. PPS. musiała 
wszystko 'dopiero odnowa tworzyć. 
I jeżeli w  tym roku nasze wystą
pienie na ulicach W arszawy było 
takie, że conajmniej dorównaliśmy 
frakcji, to uważać należy, że na
stąpił ogrom ny postęp myśli i o r
ganizacji PPS.. Że skończyła się 
dyktatura Jaworowskiego nawet na 
gruncie stołecznym gdzie ją od w ie
lu lat dla siebie utrwalał.

N ie mniej radosne są w iadom o
ści z wielkich środków przem ysło
wych jak Ł ó d ź i Z a g łę b ie  w ęgl. 
Tak w  jednym jak i w  drugim 
środowisku potężne pochody liczyły 
po kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Pat 
w  swoich urzędowych sprawozda
niach pominął te środowiska pra
w ie £Upełme milczeniem, ale w ie l
kiej prawdy, że organizacja socja
listyczna w  Polsce tężeje i rośnie, 
nie da się ukryć pod korcem.

Sprawozdania stwierdzają, że sie
cią organizacyjną ob jęty jest cały 
kraj, w  zachodniej M ałopolsce i 
b. Kongresówce licznym i żyw io ło 
wym był udział w  manifestacjach 
także ludności wiejskiej.

Na bliskim nam terenie, n. p. Za
głęb ie naftow e, wystąpiło wprost im 
ponująco, mimo kosztownych prób 
rozbicia tego solidarnego środow i
ska.

Jak bezczelnie si/ę kłamie w ga 
dzinowej prasie, przytaczamy głos 
frakcyjnego „Przedśw itu ", który tak 
opisuje przebieg święta m ajowego 
we L w o w ie :

„O d  trzech dni trwająca ulewa de
szczowa nie ustała w  dniu naszego 
święta, to też naogół nie udała się 
uroczystość w e Lw ow ie. Gdyby 
tramwaje nie stanęły, nie byłoby 
znaku robotniczego święta, bo pie
karnie, biura opałowe i transporto
we zapełniły ulice wozami, warszta
ty metalurgiczno- budowlane robi
ły, biura były  wszystkie czynne.

Nasz program został w jkonany 
w całości: odbyło się zgromadzenie

1. klaja.
uroczyste w e własnym lokalu, prze
wodniczył tow. Karpi, przemawiał 
tow. St. Zakrzewski, Artyści lw ow 
skich teatrów odegrali sztukę: „Pan 
Topaz". i

W ieczorem  odbyła się zabawa lu
dowa.

Cekawiści po raz pierwszy w  tym 
roku połączyli się z Rusinami i 
„Bulikiem", aby lep iet psioczyć na 
Marszałka. Pochodu do lat poprzed
nich porównać nawet nie można. 
Specjalnie kolejarze odm ówili 
wprost udziału".

Jak zakłamany jest ten opis m o
że się przekonać cały Lw ów , któ
ry na własne oczy w idział imponu
jący przebieg manifestacji PPS., a 
fraków nie było  na lekarstwo. Za 
powiedzieli afiszami zgromadzenie 
pod gołem  niebem, a zmieścili się 
w  pokoju w łasnego lokalu, zapo
wiedzieli pochód, ale z braku ucze
stników go  zaniechali, artyści tea
trów  lwowskich ofiarnie odergali 
sztukę w  teatrze małym, ale przed 
pustemi krzesłami... Tak „frakc ja " 
wyglądała w  całym kraju, ale — 
„P rzed św it" drukuje od kilku dni 
zakłamane sprawozdania ze swych 
sukcesów i nie może ich skończyć. 
Całe szczęście, że tego  pismu nikt 
nie czyta, dzięki czemu te jego  opisy 
są ścisłą tajemnicą redakcji, kliczki 
gadzinowej, która je przedkłada swo 
im chlebodawcom.

Klasa robotnicza może być dumna 
ze sw ojego wystąpienia, które musi 
też mieć sw oje konsekwencje. Niech 
przeciwnicy nasi uprawiają politykę 
strusią, tern gorze j dla nich.

Rafufmfiloy huragan 
w St. Zjidnoczonysli.
DALLAS, (St. Z j. },  7. 5. (Pat). 

W czoraj wieczorem w  śroakowej 
części stanu Texas szalał tornado, 
siejąc w jclk ie spustoszenie. Około 
osób poniosło śmierć.

DALLAS, (St. Zj'.'}, 7. 5. (Pat). 
Tom ano, który szalał w okolicy Va- 
eo, przeszedł następnie pasem 300 
m. szerokim przez 3 okręgi, niszcfąc 
w ]ele ferm oraz dzielnicę handlową 
W, N oyarro

Śledztwo w  spronofe b jm by  
w  poselstwie sowieci ir m.

W A R S Z A W A , 7. maja (tel. w ł.). 
Sęozia dla spraw nadzwyczajnej w a
gi, Skarżyński, który prOwacłzi śledz
tw o w  sprawie focisku znalezione
go  w  przewodzie kominowym posel
stwa sowieckiego, odwiedził w 'dn iu  
wczorajszym  gmach poselstwa i za 
zezwoleniem  posła sowieckiego do
konał szczegółowych oględzin m iej
sca, w  któpem znaleziono pocisk 

Szczegóły zebrane dotąd przćz śle
dztwo w tej sprawie są (narazie trzy
mane w  tajemnicy.

Z Kraju i is  t a t a .
Kronik» te legra ficzn a .

K A TO W iŁ li. „boiska Zachodnia" do
wiaduje się z OpoLa, że rozprawa apela
cyjna przeciw wyrokowi o .pobicie pol
skich artystów me odbędzie sję, ponie
waż zainteresowane czynniki ze względu 
na wielkie koszty i trudności, związane 
z tą sprawą, cofnęły apielację.

Bb.RLlIN. B. prezydent Banku Rzeszy 
dr. Schacht wyjeżdża w dniu 10 maja 
br. na jednotygodmowy pobyt dro Buka- 
reszlu, gdzie wygłosi odczyt na tem,at: 
współpraca banków emisyjnych l odbu
dowa rolniatwa.

iX).\l)Y,\. /. okazji dzisiejsze] uroczy
stości 20-lecia wstąpienia na .ron kroia 
Jerzego dzienniki zamiesz a ją  obisz»rńie 
artykuły poświęcone ogólnemu rozwojowi 
dziejów tego okresu.

STAMBUŁ. W magazynie amunicji w 
Uolmabagewe nastąpiła eksplozja. Liczba 
ofiar jest nieznaczna, natomiast szkody 
m,alerjtilne są poważne.

NO\\ V JORK. Pożary leśne, które wy- 
buiobły w kilku punktach wschodniej czę- 
4cif ,staiiówv zostały opanowane. Wybuchły 
jednak dwa iime pożary, które (łtotych- 
czas trwają. Pożary te wywołały wielkie 
zaniepokojenie.

Przesilenie teatralne 
w Wilnie.

W ILAO , 7. maja (teł. wł.). Aaskutek pro 
testu redkicyjnyfili organizsioyj społecznych 
przeciwko wystawianiu .przez Teatr w i
leński sztuki Briiknera pt. „Przestępcy", 
sztuki, którą teatr przygotował z (wielkim 
nakładem pracy i środków materjalnych, 
dyrektor teatrów wileńskich Aleksander 
Zelwerowicz, spełniając, nakaz 1 łudź ad- 
mmislracyjnyefi, zaprzestał wystawiania 
„Brzestępuów" i wogóle zamknął teatr 
miejski na Pohulance, (W  unigiin 'tea
trze „Lutni'' występuje gościnnie zespół 
zamiejscowy). Jak donosi Łkspress W i
leński, Zelwerowicz złożył na ręce wice
prezydenta miasta tow". Ozyża iSW ą ,rezv- 
gnojciję ze .stanowiska 'dyrektora 'teatrów 
miejskiSfe w Wilnje.

Oyr. Czarnowski otrzyma dzierżawę
Teatrów miejskich?

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji budżetowej Rady przybocz
nej komisairza rząu-u m. Lwowa, rm 
której uchwalono 8 głosami przeciw

ko 6-ciu oddać dzierżawę teatrów 
miejskich-ua rok 1930/S1 dyr. Czar
nowskiemu. Głosowanie było tajne.

—:0—
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Walka wyzwoleńcza w  ludjach.
Aresztowanie przywódcy ruchu nie

podległościowego w Incljach, Gan- 
uhiego, stanowi a/rugą fazę w alk  tu
bylców1 z inipeirjum brytyjskiem. W e
dle oficjalnych komunikatów', rząd 
angielski każe traktować to nie jako 
areszt, ale Internowanie jako środtk 
zapobiegawczy pirzeciwrko wzm aga
jącej nastroje antyangielskie działal
ności Ganóhiego. Niezależnie jednak 
od sposobu interpretow anja tego po
zostaje faktem, iż Ganahi został i- 
zolowany oa Wywierania bezpośre
dniego Wpływu na masy hinduskie. 
Dla Gandhiego i jego  zwolenników' 
n ie było to żadną niespodzianką, 
chociaż Zdawało się nieprawdopodo- 
bnem, by Anglja uciekała się do tak 
ważnego środka zapobiegawczego.

N iew ątp liw ie, aresztowanie Gain- 
dhiego zaostrzyło sytuację w bardzo 
silnym stopnju. Oznacza to bowiem, 
iż dotychczas rząd angielski trakto
wał biedny opór Hinausów' toleran
cyjnie, od tej zaś chwili postawni 
sp|rąw"ę serjo i cofać się n ie będzie 
przed użyciem najraaykalniejszych 
inawet grodków'.

Ganohi w ypow ieozjał Anglji po
słuszeństwa) pirzez proklamowanie 
biernego oporu, a w ięc pirzez bojkot 
tow -rów  angielskich, przez bojkot 
monopolu angielskiego, przeciwsta
w iając hasło isamowystarczalności 
gospodarczej. Dla przemysłu1 i han
dlu angielskiego stanowi to dotkli
w y cios, automatycznie bowiem po
w oduje to bu1' 'zenie się rynku zbytu, 
a tem samem w zmaga kryzys gospo- 
uąrczy i potęguje bezrobocie.

Póki zagadnienie walki z Anglją  
Gandhi stawiał na płaszczyźnie gos
podarczej, było to ola A n g lji boles- 
nem, ale nie niebezpiec/nem. Groź
niejsze rozmiary przybrała ta wnalka, 
guy 'przeobraziła się rówmocześnie 
W ruch n i ep ou 1 eg łosc j o wy, który w 
ostatnich czasach baruzo gwałtowmie 
w zm ógł na sile.

Na większą skalę rozpoczęła się 
w  Inujach wąika przed kilku tygo
dniami. Angl ja mianowicie, w prow a
dziła podwyżkę cła /na towary ba
wełniane ola wszystkich krajów. —

[ nduisi w idzieli w  tem kpiny z au- 
tonom j' fjnansowyj ich pa;riamentu 
J W ojnę cejrą gospodarstwa angiel
skiego przeciw' Japonji, Ameryce, 
Niemcom, Włochom i t. d. kosztem 
konsumenta hinduskiego. W  związku 
z tem wybitny parlamentarzysta hin
duski Malayiyaa, a nawet prezydent 
parlamentu Patel złożyli sw oje  man
daty i wstąpili do szeregów Gan- 
ohieao. Bojkot towiarów angielskich 
v  zmó^fl się \y szaJonem tempie. — 

upcy obwołują wszelkie zamówie
nia, dokonane w Anglji. W  niektó
rych miejscowościach bojkotuje się

nawet tubylców', pozostających na 
służbie angielskiej,

Rząd i prasa angielska z początku 
bagateliz-owjały wystąpienia ruchu

Słynny przewódca 
Hindusów, Gandhi,

aresztowany •— względnie internowany na 
rozkaz rządu w Bombaju dnia 5. Inn.

hinduskiego, nie chcąc widzieć, iż 
ma on masowy charakter, że jest 
ruchem narodowym. Z doświadczeń 
wiadomo, jakie mieści w  sobie n ie 
bezpieczeństwo ignorowanie lub ba
gatelizowanie ruchów narodowych.

Jak wiadomo, Gandhi jest prze
ciwnikiem wszelkiej walki zbrojnej. 
Gzy zasaoia ta będzie pyzestróegana 
i czy opór bierny nie przerodzi się 
W czynny — truano powiedzieć. — 
Póki Więc akcja ze strony Hindusów 
nie bęazie miała charakteru zbrojne
go, bezpośrednio sprawa dla Anglji 
nie przedstawia się tragicznie. N a 
leży bowiem pamiętać, iż walka ta 
n ie rozgrywa się na terenie całych 
Indyj, ale W  niektórych ich częściach, 
że indj-e są, jak żaden inny kraj, sil
n ie  zróżniczkowane poa względem 
narodowym, kulturalnym, religijnym  
itu. Ludy Hindostanu podzielone są 
na przeszło 2.000 kast, wzajemnie 
siebie zwalczających i nienawidzą
cych się Czy Gandhi akcją sw oją  
zi olał porwać za sobą wszystkie ra
sy, narody, szczepy i sekty — nie
wiadomo, choć wTątpić w to można 
śmiało, Zróżniczkowanie to stanowi 
podporę siły A n g lji, która na wszel
ki wypadek ściąga zewsząd wOjSko.

Zarzewie walk o niepodległość Indyj.
Krwawe zamieszki w Kalkucie„

K A LK U TA , 7. 5. (Pa t.) Zabronio- | 
no tu odbywania jakichkolwiek ze
brań publicznych. Policja  aresztowa
ła 49 osób. Na dw7qrcu Wybuchł 
strejk tragarzy. W  zwnązku z tem 
aworzec został obstawiony w o j
skiem. W  miejscowości Ferryhat i 
Serampore raniono 2 oficerów7 po li
cji. W  odległości 20 km. od Kalkuty 
tłum Odłączył od pociągu kilka wTa- 
gonów . Na miejsce wypadku wysła
n o  oddziały Wojska i policji. ( 

BOMBAJ, 7. 5. (Pat ). PrzeUstar 
w iciele 14-tu wielkich oiganizacyj 
handlowych indyjskich oabyli zebra
nie, na którem uchwalono protest

przeciwko uwięzieniu Gandlipego. —  
Postanowiono ipozatem wezwać lu- 
•óyjską Izbę handlową, aby wycofała 
swych przedstawicieli ze zgromadze
nia ustawDuawczego oraz z rady u- 
stawuaawTzej w Bombaj u.

C H IT T A G O N G , 7. 5. (Pat.). Dziś 
rano doszło ao starcia między oa- 
działkiem powstańców7, a policją na 
prawym brzegu rzeki Karnafuli na
przeciw Chittagong. W  starciu tem 
4 powstańców zostało zabitych, a 2 
w zięto do n iewoli. Pozatem ranny 
jest 1 policjant 4 osoby, które 
które znajdowały się w pobliżu.

Hinudala demonstracja 
komunistów.

On egu aj z okazji 10-tej mocznicy 
polskiej ofenzywy na K ijów  posta
now ili lwowscy komuniści urządzić 
pochód i przemaszerować prawdo
podobnie przea w illą  konsulatu so
w ieckiego. W  u]. Wałeckiej oddział 
policji rozprószył jednak demon
strantów, przyc/em aresztowano Ma- 
rjana W ołoszyna, który niósł szta11- 
oa.r.

ALKO H O L PODROŻAŁ i
W ARSZAW A, 7-go m.aja (111. wŁ). W  

ostatnim Dzienniku Ustaw ogłoszone zo
stało rozporządzenie ipodwyższajiyte peny 
lKtj wszystkie wyroby polskiego Monopolu 
Spirytusowego.

.POŻAR OAKAZl W  N. SĄCZU.
KHAKOW , 7. maja (Dat). W dniu 4-go 

bm. wskutek krótkiego spięcia wybuchł 
pożar w garażu Wolfa Gelba w Nowym 
Sączu. Pożar zlokalizowała slraź pożarna. 
Straty \iynoszq około 70 000 zł. Oprócz 
garażu spłonęło ł auto cięażrowe i 1 au
tobus pasażerski.

—o—
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Budownictwo najbliższych dni.

W Berlinie otwarta została wystawa prac, prof. Waltera Gropinsa, 'która jest ostat
nim wyrazem stylu nowoczesnego • budów metwa. i\*a rycinie naszej oryginalny mo

del teatru przyszłości.

Sier żant -  zunoiitijca przed sądem.
Zbrodnią poprzedziła pijatyka w gronie

kolegów.
( y )  Lotnictwo W obetnem stadjum 

rozwoju jest molochem, pochłania
jącym hetakomby ofiar. Nic więc cilzi- 
w nego, że piloci, którzy stale ryzy
kują życie mają nerwy w ielce nad
szarpnięte, tembaroziej, gdy inten- 
zyw n ie popierają monopol spirytu
sowy.

W  procesie sjerżanta H. Jachtholza 
wynika z zeznań świadków, że w 
tym zespole nie wylewano alkoholu 
za kołnierz, lecz pito wóakę szklan
kami. Jachtholzow7a wskutek tego 
cierpiała, tembaraziej, że otrzym ywa
ła tylko połow ę pooorów  oa męża. 
W yroby monopolu spirytusowego 
są bowiem szalenie drogie, przeto 
Jachtholz w jele na pijatyki wydawał 
pieniędzy. Przeto w  interesie zdro
w ia pilotów7, szczęścia rodzinnego i 
sprawności ich w służbie należy 
wszcząć propagandę antyalkoholicz- 
ną w%óo tego zespołu. — Cnotą 
orłów-lotników7 winna być trzeźwość 
i wstrzemięźliwość.

Zajnortiował po pijanemu.
Wczoraj między innymi przesłu

chano Marję Kettnerową, która pro
wadziła spółdzielnię. Zeznała ona, 
że oskarżony codziennie przychodził 
wraz z kolegami do lokalu, pił 
szklankę w7óoki, zawierającą trzy

kieliszki 45-procentow7ej mieszaniny, 
poczem spożywał bułkę z szy-nką. 
Krytycznego onia wypił dw ie szklan
ki, następuje wlszyscy komitetów i p ili 
pili spólnje, Oskarżonemu zas w lew a 
no wódkę lejkiem do ga,ruła. P ija 
tyka ta w ielce zmartw7iła śp. Jacht- 
holzową, gdy przyszła do spół
dzielni

Zenon Kościński, kapral, szerego
wiec N. Gąsek, N. Korzeniowski, 
Taaeusz Muller i N Kapała zeznali, 
że oskarżony w  krytycznym czasie 
był pijany i rozpaczał po śmierci 
żony.

N. Kuligówska, zeznając, zaprze
czyła, by była chorą, jaak to zeznał 
oskarżony w  śledztwie.

Melanja Tw aroochowa podała, że 
Jachtholzowie żyli ze sobą w7 zgo
dzie. Denatka była małomówna, on 
zaś gw ałtow ny. Idąc na taneczną 
zabawę, pow iedziała dq świauka, że 
chce się trochę rozerwać, gayż gn ie
wa się z mężem.

Świadek, Bezpałko, zeznał, że o- 
skarżony rozpaczając po śmierci żo
ny, chciał skoczyć z okna Ii-go  pię
tra.

Franciszek Szczepiło, Stefan Si- 
wilski, Acam Twardochleb, A lojzy 
Dębiński, N. Puc i T eo fil Kmiotek 
nie zeznali nic ważnego. ,

Kapitan Górski, komendant 6 p. 
lo tu , zeznał, że oskarżony cieszył 
się najlepszą opinją u kolegów" i 
Krytycznego cm i a w7 południe w i-  
łćjział Jachtholza pijącego wódkę. — 
Był już wówczas pijany.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

P. Bcvisj obrabowali; przez 
bandytdw pod B m m z t p m .
BUKARESZT, 7 maja. (Pa t.). Jak 

donosi prasa, samochód, w  którym 
jechał doradca finansiowy Rząou po l
skiego p. Devey, żona ministra pełno 
mocnego Rzplleej Polskiej w  Euka- 
reszcie Szembekowa i minister peł
nomocny Rumunji w W aszyngton ie 
Davila, został napadnięty w czora j
szej nocy jw pobliżu Bukaresztu ] rzez 
6 bandytów. Pou groźbą rew olwe
rów pasażerowie zostali ograbieni, 
pirzyczem p. Szembekowej odebrano 
klejnoty, które miała na sobie, po
czem banuyci pozw o lili napadniętym 
oajechać do Bukaresztu.

BUKARESZT, 7. maja. (Pa t.): P o 
licja prowadzi energiczne śledztwo 
celem wykrycia sprawców napadu ra
bunkowego na p. Szembekową, p. 
Deveya i ministra Davillę. Szofer 
oświadczył, iż zmuszony bvł a o  za
trzymania samochouu, gdyż droga 
zaglrodlzoua była drutami kolczasty
mi. W edług informacji azienn:kówr, 
wartość biżuterjj skradzionej pani 
Szembekowej, wynosi około 1 m ilj. 
lei.

Wojownicze córy 
Ameryki.

W W-aszynglonjc odbył się zjazd wielce 
dystyngowanej organizacji Cór Amerykań
skiej Rewolucji. Do orgamzacj' tej mogą 
należeć tylko le Amerykanki, których 
przodkow.e lira U udział \V wOjine o niepo
dległość Stanów Zjednoczonych. Inne nie
wiasty chociażby miały również przodków 
i bardzo zasłużonych, którzy za późno u- 
rodzih się, by brać udział w  alkach z 
Washingtonem, cło organizacji D. A. R 
należeć me mogą.

Olóż te córy amerykańskie uchwaliły 
moc rezolucji, z których najcharaktery- 
slyczniejszą jest rezolucja w sprawie kon- 
lerencji rozbrojeniowej w Londynie i wo- 
góle w spraw; e zbrojeń.

Córy Amerykańskiej Rewolucji stanęły 
na stanowiSKu że wszebne wysiłki czynio
ne w k,erunku ograniczenia znroicń ,są 
nonsensem i wyraziły pogląd, W , Rear- 
sla, który jest zdania, z'e Ameryka w  ża
dne konferencje bawjć się me powinna, *a 
natomiast powinna zbudować pierwszo
rzędną fiotę, mjeć silną armję, bo to ma 
być najlepszą gwarancją pokoju.

Stanowisko to me przynosi z pewnością 
zaszczytu kobietom amerykansk.m Mo
żna jednak być pewnym, że do tej wojo
wniczej organizacji nie należą Kobiele pro- 
lelarjalu anierwkańskjego.

r.zytojcie Om h i k  Ludowy!
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WOJNA NĘDZY!
Zamów natychiniasl Los I-ej Klasy Loterji Państwowej 
w  największej i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju

„ N f lD ^ lf ; . lA “  Lwów, ul. Sykstuska 6.
O D D Z IA Ł Y : Tarnopol, Mickiewicza 27 i Drohobycz, PI. św, Bartłomieja,

a  w ^ g ra s .

n “ M 000 zls fe h
albo wygrane po Zł, 350.000, 250.000, 150.000, 100 000: 
80 003, 75.0u0, 60.000, 50,000, 40 000, 25 0 0 0  itd., itd-

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a !
Premja y  kwocie I5C.500 d̂lio4.742!apX
granej padły u aas w ostatniej Loterji następujące wielkie wygrane:

Z ł. 7 5 .0 0 0  na Nr. 75412 Z ł. 2 5 .0 0 0  na Nr 144699
Z ł. 5 0  0 0 0  „ „ 81933 Z ł. 2 0 .0 0 0  „  „ 78420

Z ł. 1 0 .0 0 0  na Nry 50920 i 134018.

C E N Y  LO S Ó W : Ćwiartka —  zł. 10, Połówka —  zł. 20, Cały —  zł. 40.

C i ą g n i e n i e  j u ż  1 7  i  1 0  m a j a  fo r.!
Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia dołączając nasz 

blankiet P. K . O. na przesyłkę należytości wolną od porta.

W  lem miejscu wyciąć I wyp«<nlone nadesłać!

KARTA ZAMÓWIEŃ LUD.
Do koleKtury „Naczlej<“ Lwów , Sykstuska 6.

Ninirjszem zamawiam:

................. losów całych po zł. 40 —

................... „ połówek „ „ 20 —

................... „ ćwiartek „ .1 0  —
Naleźytość w  kwocie Zł...................  ureguluję natych
miast po otrzymaniu losów
lnnę i nazwisko............................................................

Dokładny adres ............................................................
(Uprasza się czytelnie wyptlnić!)

Co i owo.
Jak zabawa, to zabawa. W pewnem mie

ście węgierskiem urządzili ,sob e .sza
chiści oryginalny turniej. IN,a bilaivlz‘ e po
rysowali olbrzymie znaki i 5W ten sposób 
zamienili go na pole szachowe. Zamiast 
lig‘ur były butelki z -winem. Butelką .szam
pana była królem, stary burgund! K,rólowrą 
inne figurki były reprezentowane przjez 
różne gatunki wTin węgierskich, tylko po
śledniejsze czy leż pomniejsze Iigurki mir 
stępowała całkiem zwykła siwkwha. Ale 
Sajki cel miała la gra w butelki napełnio
ne winem 1 O mebylejakl. Bo gracze po 
Każdym jągu musieli z odpowiedniej bu
telki- figury kosztować j;ej zawartość. W 
rezultacie oryginalna ta pnrtj.a sarohów za
kończyła s;ę bardzo prędko, a właściwie 
lye została rozegrana, ponieważ graezów* 
szybko zamroczyło

Jecien z gipaieżów, który ni| o tej grze o- 
powiedteiał. poprosił aby to opublikować 
mianowicie w- tym cern, aby bezrobotnym 
ministrom zwrócić iiwiajgę, że w  ..Oazie11 
zamiasl plolek : i sposobów szukania „sa
nacji11, .czyli uzdrowienia państwa lepiej 
zagrać w szachy, tak, jak to sobie urzą
dzili weseli Węgrzy. Jak ich icoś nie 
coś zamroczy, to lge będą „uzdrawiali" 
państwa, a 'wyjdzie tylko na jego zdrowie..

Życzenie mego; przyjaciela .spełniam, od 
siebie komentarzy już me (dodaję.

*

JA Kazimierz Switalśki jest bezrobotny. 
Kichy w  tem me było nadzwyczajni ego, 
bo n]e on pierwszy, me ostatni Z jjego łys
ki, z łąski jego poprzedników' i następ
ców na fotelach minister jalnych mamy 
chwalić Boga w Polsce 300.000 bezrobot
nych. 1 1 ;e mówiąc, o ‘vch innych, rlironi- 
nsflie . próżnujących. Owóż nie byłoby" 
w tem nfci d'ziwn.ego, że i p. Swńlalski 
me rra.cuje, gcfyby me takt. ze me mając, 
co robić, były premier zanadto . opieku
je  się społeczeństwem. A tu odczyt na. 
temat ,,lcł] konstytucjia" a tu w hjlhartno- 
Hji Warszawskiej" reteracik dla młodzieży, 
lctór.a jakby na złość iije zebrała się (Jaka 
niemoralna) to znowu trzy grosze ^ s p r a 
wach „sejmokracji" ate to wszystko jesz
cze ania, me wypełni. Co Więci robić?' 
\ lediagowan.-e 'głównego organu sanacji to 
nic,1? Przysiadł więc. p Switalśki fałdów : 
pisze. Pisze do „Gazety polskiej11 jeden ar
tykuł, i drugi, aż tu ‘ nagle.. - -  jak pisze 
„(jazefa wnrszawska" — przewrót majowy 
wt „Gazecie polskiej1*. W redakcji tego ipti- 
sma — j,ak czytamy — odbyła' się arzed 
kilku dniami podniosła uroczystość. P. 
pułkownik Koc., zwołał na^jOdpirawę11 ca
ły personal redakcyjny j wygłosił prze
mówienie, w klórem podziękował „komen
dantom poszczególnych odcinków1*'(u nich 
wszystko po wojskowemuł) za ofiarną 
pracę, poczem ośwąadezył, że ustęjmje ze 
stanowiska naczelnego redaktora, na które 
czynniki decydujące wyznaczyły p. Bogu
sława Mjedzińskiego.

Z kole; zabrał głos p. Miedziński i 
podziękowawszy czynnikom decydującym 
za zautame. a równocześnie poprosiwszy; 
-rniegów z redakcji o współpracę oświad
czył. że mjanuje swoim zastępcą p W ik
tora Popławsiqego.

>> tem miejscu zaczyna się istny prze- 
v *i >1 majowy w „Gazecje Ploskiej". Albo
wiem czynniki decydujące unieważniły no
minację p.  Popławskiego, ponieważ naru
szyła ona prestige innego .członka redakcji 
a mianoyyicie p Jvazim;crza Swdalskjego.

K. ńłiedzińskl zdezawuowiany u samego 
piogu swej nowej twórczości, zachorował 
P- Swjł.aLslji się. gmewja, pi. Popławskiego 
spotkał alroni, Słowem: Wszyscy niezado
woleni

Niezadowoleni. Wierzymy. Ale co mają

powiedzieć obywatele, którzy mają waż
niejsze powody do niezadowolenia?

*

Mamy kjlka. słówek, których autorami 
są optymjśei majowi: „Radosna twórczość11 
„wyścjg Pracy“ , „łamanie kości11 itp(. do 
tych „beunt mots" (dobrych slósvek) przy
było nowe:

Oto „Chwila11 lwowska powtarza nastę
pującą notatkę zamieszczoną przez „W ie 
czór1* endecki:

„W  kołach politycznych opowiadają, 
że przed km;u dniami, jeden z posłów (sa
nacyjnych zapytał prem. Sławka; Jak to 
tłumaczy, że rząd n igd y  l nie podejmuje. 
żadnej akcji, • podczas gdy opozycja wy
raźnie konsoliduje się i przygotowuje do 
ataku Prem. Sławek miał odpowiedzieć,- 
że rząd zajmuje stanowisko objserWatora 
i nie przeszkadza konsolidacji aby polem 
„przemocą złapać wroga za gardło i zdu
sić".

Ou sławnego łamania kości — przypomi
na. organ endecki —  przechodzimy zatem 
do zapowjadanego duszenia Wrogów!

Na dalsze pytania dotyczące stosunku 
rządu do sejmu miał premier odpowiedzieć 
ze obecny sejm prawdopodobnie się już nie 
zbierze, a nowe wybory będą walną bi
twa, w której sanacja musi odnieść zwy
cięstwo".

Co sję tyczy owego duszenia, to — to 
zawsze warto pam;ętać, że kij ma dwa 
końce i sznur też.

X

R o b o tn ic y !
popierajcie W asze pismo

„Dziennik Ludowy4'
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Katastrofalny brak iniynisrfiw
w Rosji.

W idok i z-realizowaaia przez W łą
czę sowieckie t. z w. planu pięciole
cia stają się coraz mniejsze. Pomi- 
/ając inne ważne przeszkody gospo
darcze i  techniczne twórcy „planu" 
n ie liczyli się z tern, że bez inżynie
rów  jakoś truono budować. Central
ny organ rosyjskich zw iązków  za- 
woaowych „T ru d " krytykuje tę bez- 
planowość całkiem otwarcie.

I tak np. na pewnej konferencji, 
zwotanej przez organizatorów „p la 
n u " stwierdzono, że

\a'o prze pro u ctazeni a go  w ciągu
pięciu lut potrzeba 435.000 inży

n ierów  i techników.

Na konferencji mówiono, że plan 
pięcioletni całby się uskuteczni na
wet w  ciągu czterech lat, ale pod w a
runkiem zwiększenia ilości inżynie
rów . A tymczasem w  obecnej chwili 
w  całym przemyśle rosyjskim jest za
jętych zaledwie 100.000 techników' 
i  inżynierów'. Z stniejacych uczelni 
w  R osji w  ciągu pięciu lat może w 
najlepszym razie w yjść 60.000 inży
nierów' i 100.000 techników a skąd 
wziąć resztę ?

W  samjm tylko przemyśle okręgu 
moskiewskiego pisze „Trud"- z 5Od8 
techników' i inżynierów' 1 paźozierni 
ka 1928 tylko 24 proc. miało w'yższe 
wykształcenie, 28 proc. miało śre
dnie wykształcenie techniczne, a 48

procent było poprostu prakty kantami 
1 stycznia 1930 stan ten jeszcze po
gorszył się, bo liczba praktykantów' 
w'zrosła do 52 proc., a liczba fa 
chowców' temsamem procentowo się 
zmniejszyła.

W  rozmaitych gałęziach przemysłu1 
brak prawie zupełnie wykształcor 
nych techników7. I tak w  fabrykach 
maszyn c.o szycia zajętych jest 87.7 
proc. praktykantów, W  przemyśle dru
karskim 81 proc., w przemyśle drze
wnym  57 proc. Pod koniec planu 
pięcioletniego fabryki maszyn do< 
szycia bęaą potrzebowały n ie 7 jak  
obecnie, ale 874 specjalistów, w  prze 
myślę drukarskim zamiast 13, 421, 
w przemyśle włókienniczym  zamiast 
14 jak obecnie, będzie trzeba 232. 
W  gospodarstwie rolnem potrzeba 
13.026 specjalistów, obecnie jest ich 
tylko 2.400, a 5.164 kształci się w  
uczelniach,

Na ten piekący problem wskazuje 
nie żaane antyrewolucyjne pismo, 
ale organ sowiecki „T ru d ", który nie 
łuGzi się, że program gospodarczy w  
ciągu określonego zgóry czasu prze- 
prowac zić się nie da.

A  czy w ogó le  ua się w  całości 
przeprowadzić ?

Brak dyscypliny wśród robotników 
rosyjskich, zamieszanie i bezład wA 
transportach, brak maszyn, a do te

go jeszcze brak specjalnych sił tech
nicznych —  to  są poważne zapory, 
których terorem usunąć nie będzie 
można.

OBUWIE i dziecinne
najnowszych fasonów z pierwszo
rzędnego materjału oraz obuwie 
luksusowe sportowe, Śniegowce i 
kalosze po cenach konkurencyjnych 

poleca

Nowo otwarty M a g a z y n

Karol Pstrucha
L w ó w .  P iłsudskiego 19.

Do wiadomości komendy F.F.
Przed kilku dniami konny policjant .\r. 

1692 na ul. Łyczakowskiej zatrzymał ja
kąś straganiarkę. Jak zwykle w  takich 
wypadkach, na miejscu powstało zbiego
wisko przechodniów Konny policjant bez 
nawolania do rozejścia się i bez wszel
kiego uprzedzenia ruszył z miejsca mimo 
ciżby, wskutek czego najechał Rozalję Ga
dułę, zam. ul. Gródecka 65 Kobieta ta 
upadła na bruk, wybiła solne iprzytem ząb. 
potłukła nogi l ręce oraz stłukła ko
białkę jap Równocześnie koń owego poli
cjanta przewrócił dziecko Reginę i'nigeią 
zam. Słoneczna 11 wskutek czego do
znała ona potłuczenia nóg.

Policjant ów, albo nie uiiue należycie je
ździć konno, albo też zaniedbał swoje obo
wiązki, przez to. iż  ruszył z miejsca, nie 
nawołując do rozejścia się.'-

S prawą tą wąnna zająć się komenda PP.

W . RAO RT.

ZoyKać» nie 
zarcykać?

Oc szeregu tygodni rozpętała się 
w  Haszem mieście aoniosłej w agi dy
skusja : zamykać, czy nie zamykać ?...

N ie myślcie, że chodzi w  tym w y
padku o kryminał, w  którym należa
łoby tego, czy ow ego  pirezesa, mece
nasa, a>bo innego dobrodzieja zam- 
nąć, lub nie zamknąć. Bron B oże ! 
Chodzi o całkiem zwyczajne zamyka
n ie  bram kamienjcznych o goa'zinie 
11-tej, zamiast o 10-tej w  nocy. I 
któżby pomyślał, że ta tak prosta i 
nieskomplikowana sprawa, mająca 
na celu odebranie chlebu kilku tysią
com roazin dozorców  uomowych róz 
pęta uyskusje, ankiety, piosjedzenia i 
dziesiątki innych nieszczęść!

N ikt jakoś nie ma ouwagi odebrać 
dozorcom tego ostatniego, suchego 
kawałka chleba i dlatego w  mrowi
sku t. zw. op lu ji publicznej wre i 
kotłuje od tygodni. Jedni radzą, by 
dozorcom zamiast opłaty za otw iera

nie bram, nadać tytuł „m inistrów  do 
mu", inni są za ryczałtem miesięcz
nym, jeszcze inni za zniesieniem w o 
góle „haraczu" w  form ie „szperki" 
a najbafdzidj'radykalni są za zniesie
niem wszelkich bram, kluczy i io - 
zorców ". Myślę m ianowicie o w iel
kiej liczbie lwowskich złodziei i w ła
mywaczy.

N ie wiem, jak i kieuy sprawa za
mykania bram o 11-tej w nocy zosta
n ie załatwiona. W obec rozbieżnych 
zdań, jaKie zaistniały między mjaro- 
aajnemi władzami, a pewnym odła
mem prasy; wobec braku rozgrani
czenia kompetencji m ięazy magistra
tem, a czytelnikami gazet w yp ow ia 
dającymi się w  ankietach, z jednej 
strony, a w ładzam i policyjnemi, z 
crugiej strony, jes t niepłonna nadzie
ja, że to lw ow sk ie: „być, albo nie 
być", czyli „zamykać, czy n ie zamy
kać", znajdzie sw o je  ostateczne roz
strzygnięcie z chwjlą wprowadzenia 
reformy rolnej i  rozpisania nowej 
oraynacji wyborczej do samorządu 
w e Lw ow ie.

Zanim to jednak się stanie, pozw o
lę sobie przedłożyć w łasny projekt 
w  tej sprawie. Projekt, który po w y- 
sonuowaniu opinji i zebianiu g ło 
sów  czytelników, wypowiadających

się w  ankietach gazeciarskich, w y 
daje mi się najbardziej racjonalny 
i rzeczowy. A  w ięc:

§ 1. Bramy kamienic we Lw ow ie 
mają być otwarte do godziny 12 
w  nocy. Po tej godzinie może 
być brama zamknięta tylko na 
wyraźny wniosek jeanej trzeciej 
części lokatorów, opłacających 
komorne w  wysokości oznaczo
nej przez Urząd najmu, lub w  
drodze ugouy sądowej.

§ 2. Lokatorow ie wykazujący się bi
letem teatralnym, kinowym, dan
cingowym , balowym, lub po
świadczeniem koncesjonowanego 
szynku, nie płacą dozorcy żadnej 
opłaty za otwarcie bramy.

§ 3. W yjątek w  § 2 stanowią tylko 
ci lokatorowie, którzy przedłożą 
poświadczenie szynku, nie ma
jącego prawa wyszynku uetaili- 
cznego, lecz tylko w  naczyniach 
zamkniętych.

§ 4. Osobnicy szukający w  kamienicy 
uo 12-tej w  nocy kuzynek, lub  
ciotecznych sióstr — płacą za 
otwarcie bramy, jeśli zostanie 
im przez aozorcę udowodnione,
a ) że nie istnjeje w  tym wypad
ku żacen stopień pokrewieństwa,
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FRANCI,SZLK HALUCH.

Plebiscyt w przemyśle naftowym.
Precz z B B S !-K la sa  robotnicza Zagłębia 

glosuje solidarnie na listę Nr. 2.
i IV.

Bebesowcy w swojej oaezwje gaoszą, ze 
wynucłują 4.000 domów j zmieszczą tam 
20.000 ludz; »  ybudować 4.000 domów1 bez 
pieniędzy l umieścić w nich 20.000 lu
dzi, to może pisać i mówić tylko warjut 
albo oszust. Przez 40 lat państwo cale me 
wybudowało tyle domów, bo uje ma na to 
pieniędzy.

Pjszą oni też, że 30 lat pracy PPS. 
CK  W. doświadczyli na swojej skórze.

Do sądzenia działalności PPSi CKW . 
są powołani robotnicy, ,,ale nigdy oszuści 
z BBS. i tacy, którzy wmawiają w  sie
bie, że stanowią przyszłość klasy robotni
czej, że om to jedynie uczciwi. O, tak, 
uiczGjwi za obce pieniądze.

Przyznali się wreszcie w, swej odezwie, 
ze raty miesięczne niezależnie od 1 proc. 
będa wynosić każdego robotnika, który do 
nich przystąpi, od 20 zł. A eo więcej, 
narazi e milczą.

Po podpisaniu deklaracji wezmą robo
tnika na wędkę, uchwalą również, że robo
tnicy z zachodu, którzy me potrzebują 
mieszkań, będą płacić na tę budowę. Z te
go wynika, że będą się przypatrywać zda- 
ieka jak sję buduje i jak mm za ich 
pieniądze mieszkać będą.

Mimo głosowania tajnego nawołują cl 
oszuści v; swych odezwach, by robotnicy 
głosowali jawnie, chcąc w ten sposób zmu
sić robotnika dó podpisania deklaracja 
płacenia wysokich kwót poza 1 proc. P i
szą, że Zwjązki Zawodowe PPS. nie uzy
skają 5 proc. głosów. Zobaczymy.

.Nie mogąc znaleźć argumentu dó agita

cji, napisali ci oszuści, że 1‘sta klasowych 
Związków Zawodowych i PPS. Nr. 2., 
jest unieważniona. Jak widzimy usiłują 
wprowadzić w życie metody sanacji z 
czasótw wyborczych do sejmu, metudy o- 
szustwa i łajdactwa, .

Ljsta Nr. 2, była. jest 1 będzie ważna.
Precz z brudnemi rękami od socjalisty

cznej robotniczej 2-kl.
W odezwie swojej bebesowcy podają w y

jątki ze statutu i tak
Par. 5-ty mówi, że wpływy na budowę 

jako udział uskutecznia ,sie w ratach mie
sięcznych w  wysokości 1 proc. Jaka to 
jest wysokosc. to tego już nje podali W i
dać, że na ziodzięju czapka gore. Ponadto 
ma być płacony 1 hSroofŁod zarobków.

Par 8. Każdy' członek odpowiada ipra- 
.wnje za zon owiązani a spółdzielni P rzy
znali się wreszcie, że nie jakjś zarząd, lub 
radia nadzorcza bęcteje odpowiadać za po
życzki, długi i upadłość spółdzielni, Łęoz 
wszyscy tam należący robotnicy.

Par. iu  głosi, że z i  d\va lata po śmier.m 
ma otrzymać b. członek zwrot udziału. 
Z tego też wynika, że rodzina zmarłego 
nie ma żadnych, praw do ripółdziehii. Ćo 
się więc stanie z udlziałem zmarłych człon
ków spółdzielni?

Par 30 brzmi, iż tworzy się zarząd (dy
rekcję) z 4-di osób płatnych Dobra o 
jest ronotnicy naftowi, spółdzielnia miesz
kaniowa im. Jędrzeja Moraezewskiego, 
bo odrazu przyjmuje s;ę 4-,ch dyrektorów 
płatnych, a jponjeważ zarządowi (dyrekcji) 
nie wolno prowadzić, bnclialterji i kasy

będą przyjęci następnie urzędnicy, czyli 
razem b —  7 urzęduj ków płatnych. W  
ten sposób zebrane pieniądze pójdą na u- 
h-zymanie pragnących się dostać do ko
ryta, a na budowę domów mieszkalnych 
pieniędzy już nie starczy.

Kornjtet Wykonawczy Budowy Domow 
Ludowych, prowadź budowę w całym 
przemyśle naftowym ; nie posiada dyrek
torów płatnych. Komitet wykonuje prace 
honorowo j bezpłatnie. Piatny jest tylko 
buchalter, który do tych celów być musi.

1 owarzysze.. rohotnjcy nafh w i.- Pędźcie 
tych zdrajców z BBS. tam, gdzie piopnz 
rośnie.

W szyscy razem solidarnie stawimy się 
w dniu głosowania i oddamy swe glosy 
na listę Nr. 2. gr .

Sprawozdanie rachunkowe za czas od 1. 
maja 1928. dó 81. grudnia 1929 r.

DOCHODY.
Z tytułu 1 proc i inne zł. 382.095.10

ROZCHODY 
Rudowa domu Borysław zł. 304.697.20 
Kupno domu Drohobycz zł. 71.377.03 
Wpne zł. 3.020.87

Krosno  zł. 3.000.00

Razem zł 382.095.10

Rozszarpany wybiirtism.
TARNO PO L.

Pamczuk Jan, roiik. zam. w Białym Po
toku, (pow. Lzortków), zapialił proch, 
znajdujący s;ę w lufieaustr. karabinu dl 
22 ,cni. wskutek czego nastąpił "wybuch. 
Pamczuk poniósł śmierć na miejscu z po
wodu wyszarpania mu piersi i urwania 
2-eh palców lewej ręki. Kulę karabinu 
znalazł 13-letni chłopak przed kilku m ie
siącami. kiórą krytycznego dnia odebrał de 
nąt swepiu synowi • począł mą manipu
lować.

b ) że pom ylili się w  acferesie, lub
c )  że przybyli w  celach tiiemoral 
nych, — lub mogących w yw ołać 
zgorszenie publiczne.

§ 5. Osoby lekkiego prowadzenia się 
wykazujące się książeczką zaro
bkową i  patentem na wykony
wanie sw ego przemysłu, nie o- 
płacają równizż żadnych opłat 
dozorcy,

§ 6. Wstęp ao domiu jest wzbroniony 
zawodowym  złodziejom , blatni- 
kom i kasiarzom, choćby nawet 
chcieli zapłacić za otwarcie bra
my. Dozorca jest za to osobiście 
Odpowiedzialny o każdej porze 
dnia i nocy.

§  7. W  celu szybszego obudzenia do
zorcy i njewjyczekiwania przea 
bramą, zarządza się, jak nastę
puje: a ) Każay dozorca (czyn i) 
domu ma po godzin ie 12-tej w  
nocy przytwierdzić sobie mocny 
sznur, lub orut do nogi. Drut 
ten przeciągnięty przez otwór 
zamku bramy, da każdemu loka
torow i możność szybkiego obu
dzenia dozorcy (czjm j), nie w y 
łączając ściągnięcia ich z łóż
ka; S ) do; 12-tej w  nocy każdy 
dozorca (c zyn i) ma być wyspa

ny, przyczem 1 godzinę spania 
normalnego człowieka, oblicza 
się za 2 i pół godziny spania u 
dozorcy.

§ 8. Za otwieranie bramy gospoda
rzow i, jego .rodzinie i krew

ionym  do drug^go stopnia na le
ży się dozorcy wynagrodzenie, 
które może być zryczałiowane 
w  ten sposób, że uozorca, lub 
jego  żona będą froterow ali dwa 
lub trzy razy w  miesiącu podło
gę w  mieszkaniu gospodarza.

§ 9. Lekarze, akuszerki, kominiarze, 
strażacy, policjanci i urzędnicy 
administracyjni są zwoln ieni od 
wszelkich opłat.

§ 1 0 .  Dzieui nje płacą tak samo, jak 
dorośli.

§ 1 1 .  Dozorcy przysługuje prace o ao 
tyfusu g lonow ego i do pogrze
bu z zakładu anatomji, na koszt 
własny, lub według ustawy, — 
którą określi osobne rozporzą
dzenie.

§ 12. Mięr.zy godziną 3, a 4-tą ra
no  nie należy się rów nież żadna 
opłata, chyba, że lokator jest w  
dobrym humorze i z własnej 
w o li wręczy dozorcy jakiś da
tek, nie przekraczający jednak

jednej trzeciej jego  dochodu — 
dziennego do godziny d\vunastej 
W' nocy, czyli ao czasu do któ
rego brama ma ustawowo być 

' otwarta.

§ 13. Lokaiorow ie posiadający w ła 
sne klucze mogą za zgoaą w ła 
ściciela domu ypłacać jakieś da
tki na Czerwony Krzyż, lub L i
gę Obrony Kresów Zachodnich, 
przyczem GOz0rca (czyn i) nie mo 
że się uchylić aa otwarcia bra
my, jeśli lokator klucz zgubił, 
zapomniał, lub w ogóle nie chce 
sam sobie bramy otworzyć.

§ 14. Za szkocy powstałe z kradzieży 
za nieporząGek w  kamienicy, ha
łasy nocne i gości przyłapanych 
w  kamienicy (z  wyjątkiem pom
pierów, żołnierzy w  służbie czyn 
nej, mających t zw. narzeczone 
w  kamienicy) — Odpowiada do- 
zoca (czyn i) grrzywną lub are
sztem ola 1 do 25 att ,więzienia, 
bez zawieszenia kary.

§ 1 5 . Rozporządzenie to wTchodzi na
tychmiast w  życie, lub w dniu 
O g ó ln e j  śmierci głoaowTej wszy
stkich dozorców7 domów miasta 
Lwrowa.

— o —
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Urlopy edpDczynlm dla młodzieży
rc  b o tn ic z e f .

W ostatnich miesiącach „Reichs- 
ausschuss d:er Deutsehen Jugend'ver- 
bance" (W ydzia ł Państwowy niemie 
ckich zw iązków  m łodzieży) przepro- 
waazjł wśród młodocianych pracow
ników  ankietę o urlopach pracowni
czych w  Niemczech. — Ankieta ta 
stwierdziła raz jeszcze, że w  dzie- 
Gzinje reform społecznych, w  dzie
dzinie ochrony pracy wysunięte ha
sła, a nawet zakreślone ramy usta
wodawcze są niemal martwą lite
rą, o ile  zorganizowana praca i sta 
ła walka nie aomaga się ich fakty
cznej realizacji.

U rlopy młodocianych, według an
kiety wahały się w  granicach o.u 1 
co 14 ani, niekiedy przekraczały 14; 
największa cyfra przypaua na ur
lopy tygodn iow e tj. 6— 8 dni. Na 
115.037 terminatorów i młoaocia- 
nych robotników 26.737 czyli 23 pr. 
prawje jedna czwarta ogółu nie o- 
trzymała wcale urlopu! Niemal 27 
tysięcy młodych istnień zostało ska
zanych na wyniszczenie fjzyczne — 
przez wytężającą pracę fabnczną 
bez możności odnowienia wyczerpa
nego organizmu !

Tylko 4 proc, otrzymało urlopy 
ponad 14 dni, 7 i pół proc. ou 11 
do 14 dni, 4 proc. ou 9— 10 dni, 
czyli tylko 15 i pół procent ponad 
normę tygonia. Najw iększy procent 
przypaaa na urlopy tygodn iow e: o- 
trzymało je  44.034 pracowników tj.

N a jw ię h sz ;  most 
betonow i  

w  U i e w m l i

koło E chelsbach u  
(Bawarja) na dro
dze Augsburg Ober- 
ammergau został u 
rcczyście oddany do 
użytku publicznego 
dnia 27. kwietnia.

38 proc. Poniżej tej normy było 23 
i pól proc. tj. 8 proc. urlopu w  oa 4 
go 5 dni, i 15 i pół proc. od 1— 3 
cni, czyli w łaściw ie żadnych, cóż bo
wiem znaczy 1— 3 dni odpoczynku 
na rok pracy!

Sprawa przedstawia się naogół le
piej w  wielkich przedsiębiorstwach 
niż w  małvch pracowniach, —  gdzie 
procent pozbawionych urlopu potra- 
ja się.

Ankieta n|e zawierała niestety, py
tania, jak imodziez zużyła czas ur
lopu, czy przyczynił się on faktycznie 
go odzyskania sił fizycznych, czy dał 
m łodzieży przeżyć radosne, twórcze 
chwile wśród przyrody? Odpowiedź 
na to pytanie dałaby bezwątpienia 
jeszcze smutniejsze cyfry. W  braku 
możności m iłego spędzenia urlopu na 
leży, zciajie się szukać m i. przyczy
ny niezbyt energicznego domagania 
się ich.

Wczasy m łodzieży robotniczej, to 
jeden z najważniejszych problemów 
dzisiejszej akcji społecznej.

Żącają od robotnika wydatnej pra 
cy. Lecz czy może wydatnie praco
wać człowiek, który już w dzieciń
stwie zniszczył swe zarow ie w  sute- 
rynach, już w  młodości stargał swe 
siły w  naumiernej pracy?

N ie wiem, jakie cyfry trwania ur
lopów  przyniosłaby ankieta przcpro- 
wauzona u nas, ale to w iem, że na 
pytanie, „jak spędziłeś u rlop?" —

mmimalna liczba O dpow iedziałaby 
„n a  w s i na w ypoczynku ", a w ięk 
szość : „o t  reszta ", w  kin ie, d z iew 
częta „zrob iłam  w szystko w  dom u".

Tylko część uczniów szkół w ie 
czornych z aumą pochwaliłaby się 
pobytem lia kolonji.

A  przecież kolonje, wspólne obo- 
zy, grupowe wycieczki z przygoto- 
wTanemi odpoczynkami to w łaśnie je 
dyne rozwiązanie problemu wczasów

Niech czas urlopu bęczie czasem 
radosnego przeżywania nowTych wzru 
szeń, jakie uaje życie gromadne w  
w olnej słonecznej przestrzeni, ro zw i
jania się uczucfa solidarności praco
w n ików , pogłębiania, a może budze
nia, zadowolenia z życia i odpow ie
dzialności za jego wartość wobec 
siebie i wobec luczi-braci.

Przed uświadomioną organizacją 
m łoaźieży T. U. R. stoi w ielkie pole 
działalności i nie czeka, tylko o- 
gromną liczbę zmarnowanych sił na 
ugór ic ących, — przyzywa ! /.

Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych.

Uroczyste otwarcie Salonu
Hioscnnego na PI. T a rnów  I M .

W  niedzielę w  południe otwarto 
uroczyście doroczny Iw ow sk f „Salon. 
W iosenny" na placu Ta .góW  .Wscho
dnich.

' Po  przemówieniu prof. W ł. K o 
zickiego, licznie zgromadzone grono 
zaproszonych gości poczęło zwiedzać 
obszerne sale Pałacu Sztuki, gdzie 
mieszczą się bogate liczbą, i w  od
cieniach kierunków artystycznych, — 
eksponaty.

O gólną uwTagę zwraca pośmiertna 
Wystawa przedwcześnie zgasłej ar
tystki Anny Harlana-Zajączkowskiej, 
dalej W ystawa Związku X. A  i:. P la 
styków, wyst. zbiorowa Iwana Pru- 
ssa, oraz t. zw . „L ew e Skrzyć to ".

Obfity i  rozmaity jest też d^iał 
Sztuki Luaowej i art. przemysłu do
m owego, zorganizowany przez „P a 
tronat przemysłu lu tow ego  i dom o
w ego ."

Przez parę goazin  wciąż napły
w ały n ow e rzesze publiczności.

Szczegółowe rozpatrzenie twórczo- 
ści występujących w  Salonie, W io 
sennym artystów i artystek zamie
ścimy w  jeGnym z najbliższych nu
merów.

■—o—

„POBUDKA"
Ilustrowany tygodnik P. P. S.

do nabycia 

w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2.
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Kradzieże w magazynach kolejowych.
( y )  Pirzed niedawnym czasem kil

ku hurtowników ze Lw owa i Stani
sławowa wysiało większe ilości skór 
za zaliczką na zamówienie Szmula 
Mellera, fabrykanta obuwia w  Ra
domin. Po pewnym czasie wysyłki 
te miscteszły z powrotem z urzędową 
wiadomością, że adresat jest niezna
ny. Okazało się wówczas, że w cza
sie transportu ktoś skraał z balów  
skórę, nająć w  zamian papier pa
kunkowy. Zamiana ta została doko
nana w  jakimś magazynie ko le jo
wym. Wskutek te j krau‘zieży skarb

piaństwa poniósł znaczną szkodę.
PoGobny wypadek zamiany zda

rzył się w  Łowiczu, guzie Urząd 
skarbowy zajął pewnemu restaura
torow i 200 flaszek koniaku i wina, 
wartości 3.000 zł., na poczet nieza
płaconego podatku w  kwocie 900 zł. 
Po uregulowaniu należ) tości restau
rator odebrał z powrotem swe trun - 
ki. Okazało się wów7czas, że w mię
dzyczasie 'w magazynie urzędowym 
ktoś zmienił konjak i w ino na her
batę i wocę.

—o— '

Dzieło sztuki za W y mc zł.

Hiiiih fałs immoorazóK sfpego dziadka.
J'\K\2. Poljcj-a. wpadła"na irafp szeroko 

rozgWłęTonej .szajki ta.fóz<*5;> o-
łinazów. PrzewIdĄaą szajki jasl wjmk ilyn- 
nego francuskiego malarza Milela, Karol 
Milek Ud szeregu lat zajmował się on 
-sprzedażą dziel art) stycznych. Interesaj je
go zwróciły podejrzenie władz beżpjeezeń- 
slwa, kló-re poczęły" go śledzić I ustaliły, 
że Mjlet lia jednym z przedmieść parys
kich, ma jako wspólnika pewnego kopi
stę. Wykryto, że kopista; ten produkował 
obrazy, króre następnie .Milet sprzedawał 
jolko* obrazy swego wielkiego dziadka,, po- 
'ckęiąo że pochoazą one, ze zbiorów ro
dzinnych, a  niejednokrotnie dołączając do 
nieti autentyczne listy swego 'dziadka na 
dowód Wiarygodności.

Małszerze na tych falsyfikatach zarabfa-r 
ii wiele, co popchnęło ich d'o fałszowa
nia obrazów innych' jeszcze mistrzów1 ma- 
tersiwa francuskiego jak Moneta, Cesan- 
ne‘a, Dogasa. Corota. Zagraniczni ajsenci 
przeprowadzali .Sprzedaż falsyfikatów.

Kołicja stwierdziła, że jeden miłośnik 
sztuki malarskiej zapłacił niedawno za fał
szywego Mjleła 150.000 franków, oraz, że 
do Aniglji inny tałsyifkat Miicla sprzedano 
za 180.000 fr.

Zabójczyni przed sądem.
(yj* Jan Kołtyk, zam wraz z roozi- 

cami przy ul. Kętrzyńskiego 1. 60, 
zakochał się w prostytutce, 20-letnie 
An ieli Zapirzałównie, z którą zamie
szkał wspólnie, pragnąc ją  poślubić, 
gdy tylko sytuacja matcrjaln t na to 
pozw oli.

Rano 20. lutego b. r. Kołtyk w ró
cił wraz z szoferem Fryderykiem Ko
berem po całonocnej nieobecności 
je o dom u. , I

W  czasie wynikłej awantury po
między narzeczonymi, Kober inter- 
wen jow ał

—  Co bęaziesz mów ić z taką 
k...! — zawołał Kołtyk.

Zaprzałów na w  O dpow ied z i na te 
słowa chwryciła leżący na stole nóż 
kuchenny i wbjła go w  prawą pierś 
narzeczonego. Nieszczęśliwy paoł 
trupem ii  a miejscu.

Wczoraj stanęła zabójczyni przed 
sądem i utrzymywała, że zbrodni 
dokonała w afekcie. Na wmiosek 
obrońcy er. Żyw ickiego rozprawTę 
odroczono w  celu pow7ołania nowych 
świadków, oraz wysłuchania opinji 
psychjatrów.

Pisma francuskie j;io aiją bliższe szcze
góły tęj seiisa&yjncj alcry';.-

Młody Mueł był zdolnvm nfc-pwnjferem 
aie ja to  malarz nie zdołał osiągnąć wyż
szego stopnia, artyzmu. Dlatego do „wsjjiół- 
praey" dobrał sobie utalentowanego mnki- 
rza Lareau, k'?ory kopiował obrazy lyłian-' 
•ciszka Milela I te kop,je sprzedawano ja
ko oryginały. Oszuści zarabiali olbrzymie 
sumy. Muzeum londyńskie kupiło po
dobno kilka fałszywych Uorotów za 50U— 
(iOO.OOO trunków.

Milet przyzna* się do winy, p.rzylcfzem 
ku ogólnemu zdumieniu oświadczył, że 
Wszystkie „l\lilety“ znajdująicje isię w1 Mu
zeum Barbison (jedno z jirzedmie.&ć Pa
ryża) są iałszywe. W ciągu sześpiu lat 
zarobił około A  nnljonów franków n { 
sprzedaży ,swych „mistrzów". ,

JSa odbytej niedawno ti,cytacji zbiorów! Sc- 
liglnanna w kolonji, k-upiono m. in. za 
100.000 zł. egipśką płaskorzeźbę na kości 
słoniowej, po/chodzącą z \ I- iw. fajo mar. 
Clir., a przedislawiają&ą anioła na grobie 

Chrystusa.

Krwawa walka wywiadowców 
* wlamywaczarni-

BYD G OSZCZ, 7. 5. (Pat.). Policja  
bj egoska otrzymawszy , wiadomość, 
iż nocy wczorajszej grasująca po 
Bydgoszczy szajka włamywaczy, ma 
zamiar zorganizowmć włamanie Go 
jednego z mieszkań przy ul. Śniadec
kich, wysłała go  4ego mieszkania! 
owoch wywiadowców7, którzy ukryli 
się W mieszkaniu. Około gocz. 2 
w7 'nocy złodzieje włamali się do 
mieszkania, natknęl się jie'anak na

wyw iadowców  i usiłować zbiec — 
W  klatce schodowej wywiązała się 
walka, w czasie której jeden z ban
dytów uderzył wywiaaowcę tępem 
narzędziem w7 głow ę. W  obronie 
w łasnego ży.oia w7yw7iauowca strzelił 
z rewolw7eru, kłaaąc napastnika tru
pem na miejscu. Dwaj inni banuvci 
mimo pościgu zbjegli. Zabitym jest 
24-letn. Henryk Schmidt, osobnik 
poszukiwany przez policję. t

,0 linie l i smoli iii
■

i
(y )  Wczoraj stanęli przeu sądem 

przysięgłych 11 ko Zając i Mikołaj 
Pety)szyn, mieszkańcy Laszek Muro
wanych, koło Lwowa, jako oskarże
ni o rabunek Akt oskarżenia opierał 
się na zeznaniach M arji Krupów11)7, 
która podała, że wiec/.orem 17. lute
go  b. r., guy w7racała ze Lw7o\vg 
co  domu, napadli na nią oskarżeni, 
pow7alih na ziemię i zrabowali to
rebkę, zawierającą pierśccionck i 
parę mesztów7.

Oskarżeni nie przyznali się do w i
ny, matka zaś Petryszyna i in11 i po
tw ierdzili „a lib i‘L  oskarżonych. 

Przysięgli orzpkli jeanak. że o-

skarżen. są w inni zarzuconej im 
zbrodni.

Trybunał, poa przewodnictwem r. 
Zgóralskiego, po myśli nowej  proce- 
cury karnej zasystował jednak ten 
werdykt przysięgłych i zarządził j:*o- 
now7ną rozprawę. Sęcziow ie bowiem 
orzekli, że brak b) lo dostatecznych 
Gowodów wjruy na zasądzenie oskar
żonych na długoletnie w ięzienie.

Fakt anulowania w7erayktu przy
sięgłych zdarzył się dopiero pierw
szy raz wTe Lw7owie.

Oskarżonych bronił a[r. Starosol- 
ski, oskarżał prok. ar Mostowski
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Sazon dia miłośników „sportu wudnego

już się rozpoczął. Wiosenne cieple słoń ąe i łódź, której żągle wzdyma wiatr i 
którą kierują m uskularne ram iona wicwii arzy — przestrzeń błękitnej wocfy' i (pto- 

wietrza — pzelgóż więcej potrzebą?

Zycie Podkarpacia.
BORYSŁAW .

Napaść ..Echa Z a m b i a  n a f t . "  na 
robotnicza spółdzielnię.

banącja barysławska chwyta się cieka
wych sposobów, graniic^ących z metodą 
ddkony'wian r,a is ż an t a ż u.

W „hichu Zagłębia Naftowego''' pojawił 
Się artykulik kłamliwej i prowokacyjnej 
Iręści pod adresem Spółdzielni spożyw
czej prącowmkow naftowych pod wiclB mó 
wiąy.ym tytułem: „A a  razie przestrzega
ną U ,co chodzi tym borysławskim „o- 
slrzegawcom" ?

Bogobojni sanatorzy zwrócili sję do 
Spółdzielni o .subwencję na rzecz odno
wienia kościoła. Mozumowali poptrostu. 
Poniewiaż om nie mają skrupułów w roz
dzielaniu i korzystaniu z hindus,zów pu
blicznych, to też powinni robić także 
mm.

Niechże tedy przyjmą do wiadomdśti 
niezadowoleni ze Spółdzielni informato
rzy „Lcjin", że . instytucja ma charakter 
publiczny i bez ucjrwały Zarządu lut) 
Walnego Zgromadzenia dyrektor fundu
szami lej instytucji rozporządzać hic 
może.

inaczej Jak u wras, ale trudno. Dla was 
zasad zmieniać me będziemy.

! - Ii i ‘ - . 1

Komunikat.
MJ.\I l-.rUvAC.IA CZŁON KO W’ Komisji 

plebiscytowych odbędzie się w Domu Ko- 
botniczym w soliolę dnia 10 majp o godz.

10— |ej‘ rano i o (i-tej wieczorem, 
i —o—

Jak to nazwać?
BITKOW', w  maju.

I t a r ł o  s j ę  j u ż  o d  d a w n a  i  n i k o g o  t o  n i e  

d z j w ' 1 ,  ż e  k a ż d y  p a f t f e " z  N l d | z i e c z n o ' ś c i ,  

ż e  t o l e r u j ą  j e g o  M t a i c J j o w y  a n a l f a b e t y z m "  

z a h i a j s A  p o c z u c - i e  s w e j  a m b i c j i  i  W  r o l i  

s w - e j  s j i a d i a  d o  I p o z i o n n i  n a g a n i a c z a  p r o -  

w o i k a t o n a .

N j e  p o r u s z a l i b y ś m y  t e j  k w r s t j i  w t c o l e ,

g d y b y  k o m p e t e n c j e  t y c h  i K ^ a n i a e z y  o g t r a -

n i c z y l y  t ą j ę  t y l k o  d o  k w e s t j i  z w i ą z o n y p l i  

j a k  r v  t v m  w y p a d k u  n j > \  z  w y d o b y w a n i e m  

f o p y  A l e ,  ż e  , c j  n a j i o w s i  a p o s t o ł o w i e  u -  

w . a ż a j ą  z a  s t o s o w n e  m i e s z a ć  s i ę  w  s p r a w y  

n a t u r y  c z y s t o  p o l i t y c z n e j ,  z  k u r t u a z j i  c h c e - ,  

m y  i c i i  ( n a r a z i o )  u p o m n i e ć  s ł o w a m i t S J ' , n i e  

p c h a j  f f o f e a  m i ę d z y  d r z w i  .

' J  e m  . s m u l n ; e j s z e ,  ż e  j e d n ą  z  o p i s a n y c h  

w y l e j  f i g u r  j e s t  m ż .  J a s i ń s k i .  I  r u d n o  d o 

p r a w d y  u w - - e r z y ć .  a b y  c z ł o w i e k  z  c e n z u s e m  

i n t e l i g e n t  t a k  d a l e c e  z a t r a c i ł  p o c z u c i e  f a ł d u  

n a  k t ó r e g o  s t r a ż y  w ; m e n  s t ą ó  D l a t e g o  p r z y 

p u s z c z a m y  ż e  c z y n i ł  l o  7  n a d m i a r u  g o r l i 

w o ś c i ,  w  z a j m i e  z a p o m i n a j ą c ,  o  t e m ,  e o  

1 1 1 1 1  w y p a d a  a  c . o  n j e  1  p o d ś w i a d o m i e  o -  

d e g r a ł  r o l ę  i i r o w o k a t o r a .

N a  t o  m c  t r z e b a  k o ń c z y ć  p o h t e r h n .  w y 

s t a r c z y  m i e ć  j a k ą  p r z e s z ł o ś ć ,  j a k  S c h m i d t  

A d o t l ,  z  j a ś n i e  j i a ń  k  1  e j  l a s k i  J . i e r o w i k  

k o p n h n  „ J u t ą " ,  c z ł o w i e k  b e z  k w a l i f i k a c j i *  

a  o  f a c h o w o ś ć ;  < w  p r z e m y ś l e  n a t l o w y i n  

m a j ą c y  t a k i e  p o j ę c i e ,  j a k  i i a r u n  o  c y n i i -  

m o n i e .

/ . e s h i w i a j ą ć i - t e  d w i e  I r g u r y  p .  . f a s r i ń s k i c -  

g o  j  | > .  K o h n n d l a ,  c z y n i m y  t e m u  d r u g i e 

m u  p o n i e k ą d 1 w i e l k i  z a - s z a z y t ,  l e c z  j e 

ż e l i  S c h m i d t o w i  ' w l c ą r l e  s i ę  m e  d z h y j l n y ,  

b o  j e s t  l o  w t r a ś i e , f w y  c z ł o w i e k  n a  w t a ś c j -  

w e l n  n i i e j s t i j u ,  W e  w t a i ś i y w ę j  r o l i ,  l o  i n ż .  

J a s i ń s k i e m u  t d z i w i m y  s ; ę  b a r d z o .

Z i a f ś  f i r m i e  S t a n d a r d .  N o b e l ,  z w r i w n m y  

u w a g ę ,  ż e  p r o w W k a r j p  r o b o t n i k ó w  m o g ą  

m i o ć  d f e i  m e j  s m u t n e  n , a s t ę j i . s l w ' a .

Morderstwo.
1 KROSNO, w maju.

W ęklar Józel, z Krośnienka W yżnego, 
odsiadujący karę w Wiśniczu otrzyma! 
14-kbiiowy urlop, podązas którego prapo- 
wai jirzy zakładaniu plrzewodów elektrycz
nych w Krośnie razem ze Skibą Andrze
jem również z Krościenka wyżnego. Dnia 
2. majfl więgzorem po wypłacie zaprosił, 
Skibę do szynku 1 zmusi! go do wypicia 
kieliszka wódki. W drodze eto domu do 
Ińrośtienkn. w yżnego zadał W ęklar Ski
bie kilka ran nożem, wskutek których 
tenże dina1 1. maja umarł, pozostawiając 
żonę 1 czworo drobnych dzieci

Skiba pieszy! się opmją Spokojnego 1 
pąnpowitego człowieka. Wękiara areszto
wano.

Swięio 1. Maja 
w kraju.

! SAN (AK,
lJqrhód, w którym Wzięło udział blisko 

100(1 osób ze .sztandarami przy dźwiękach 
mnzjki kolejairny -z Zagójrlza, 1 tnbłr\4vl |wa- 
gonów ruszył z Domu Związkowego na 
1'osadzie OLhowskiej do Rynka h, stam
tąd1 do kjna, gdzie odbył su; więc.

Dużą .sala ikjnu nie lnogla pomieścić 
wszystkich zebranych 1-. bardzo znaczna 
część m rąała  pozostać .pjrzecl kinem.

Wiaci zagaił tow. Szczudtik AnitKzej, 
przewodniczył tow. Komorowski Marcin.

Dłuższy reterat o św;ęcic 1-go Masa 
wygłosił tow. Głowiąc,ki Józef, wskazując 
na jego znąc,zenie dla klasy pracującej.

Następnie bardzo piękny referat prawie 
pótlonagodz.nny o obecnej sytuacji po lry- 
icznęj ; gQspod|ar,czej w kraju wygłosił loki 
itr. 1’ enicik. **

Inijemem U i S D P  przemawiał tow n ło- 
sowski Włodzimierz, wiskazując, że 1 u- 
kraińska klasa pracująca razem z klasą 
praiciujipą e.atego śwjala staje do-- Iwalkl o 
demokrację j zmianę obecnego ustroju 
,społecznego.

Wszystkich referentów wynagrodzili ze- 
brani hucznymi okłaśkaim.

Odczytane jirzez tow Gocka rezolucje u- 
cliwalono jednogtośiije. Wiec zakończono 
odśpiewaniem Czerwonego szłandaru.

TARNOPOL.

Dzień. 1. Alaja w Tarnopolu świętowała 
klraso robotnicza w bardzo uroczystym na
stroju. Już od wiozensej godziny robotnicy 
czekał; na zapowiedziane (Zgromadzenie 
manifestacyjne.

O godzinie 1 I-tej rano przy wypełnionej 
szczelnie sali Br.snotwu Mieszczańskiego, 
tow. 'luzureŁ otworzył zgrojnadizenje, za- 
znaczająicg że 1. Maja w obecnych cza- 
.sąoli (Ha klasy roliotniczej Polski, ma 
szcze-gólne znaiczeiąe, jako demonstracja 
przeciw obecnym stosunkom

Następnie głos zabrał tow. Hadu1c.I1 który 
omówił znacizcnie święta 1. Maja 1 wska
zał na warunki w  jakich kbisa robotnicza 
w Polsce s;ę znajduje. Rzecz oqzyw'ista„ 
że nie obeszło się bez lego, by w  czasie 
przemów;cnia h.le inlerwenjow ał p1. Kude- 
wyuz, przedstawiciel starostwa, /reszfą by
ło to do |>rzewjdzenia, skoro tenże ; in, 
zwracał |)re|egcnlow i uwagi jeszcze tplr.zed 
zgroinadzeiiiein, hycnie krytykował rządu.

Następnie głos zabrał tow. Pańków", 7 
tJSIJI Kien wspomniał o wypadku ' 1 1  
w Zawierciu 1 innych mjejseowoścTach. 
inlcnvenjow'ał p. Kudewtez. Żebranym 1 a 
na sali robotnikom Inuo już tego zadużo 1 
domagali się, by nie wzbraniano ;nóKvie. 
Wtedy to p KudcreWjCiZ rozwiązał Zgro
madzenie, w sukurs przyszedł mu niejaki
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szaiKowski, znany niezbyt zaszczytnie) 
wśród tutejszych robotników. Otóż ten la- 
cet ma początku zgromadzenia .siedział 
wśród domorosłych zwolenników' Stalina l 
z nimi na .spóikę iptróbowiaj wszczynać a- 
Wantury. Skorzysta! z pomaąy p. Kudhre- 
wjeza i Zaczął wznosić okrzyin pc«eąi*v 
robiotnikom. Od samych robotników Tar
nopola dbstai porządną odprawę. Ale wra- 
dajpfd d'o p. Kuderewiezą, stwierdzamy, że 
bez uzasadnienia, zgromadzenie to rozwią
zał, i ' ■' ' 'l i i

K ronika.
Lwów, dnia 8 maja 1930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Czwartek o 7.30 „Kóże z blorydy” — 
premjera.
Piątek o 7.30 „Kóże z JM ofiW ” :
Sobota o 3.30 „Kupięo WeneCkl” . 
Sobota o 7.30 „Żydówka” —  gościnny 

Wyst. Kiaitamara, zniżki ważne.

RŁPEBTURR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek o 7.30 „Pan Topaz” . 
Piątek o 7.30 „Pan _J opaz” .
Sobota o 7.30 „Pan Topaz” .

R EPERTU AR  TR U PY  W ILEŃSKIEJ:
Środa o 8.15 *Mia,s;to Żydów” .
Czwartek o 8.15 „Miasto Żydów\ 
Piątek o 8.15 „M iasto Żydów” .

BIURC KONCERTOWE M. TUESKA
Piątek 9. maja: X X III. Mistrzowski

Koncert abonamentowy —  Mikołaj Or!ow, 
pianista.

DZiS PKLJMJLKĄ „KOZ Z bCOKY- 
DY t' A I.LA, jednej z najpiękniejszych 
operetek ostatniej doby.

W lS lp P Y  TEATRU S/.ltM A.YA Z 
W ARSZAW Y, będą prawdziwą epoką w 
życiu taatratnem Lwowa. Znakomity ze
spól, ikładlająpy. się z gwiazd ptierwszo- 
"zędnej wielkości tej miary, jak gin. pip. 
Przybyłko - Potocka), Barszczewska, L e 
szczyńska, Siemaszkowa, Slubicka, Kamiń
ska, przyjeżdża ze sztuką Zofji Nałkow
skiej pf. „Idom Kobiet” , która wystaw lonw 
w teatrze Polskim, narobiła dużo wrzawy 
i zdobyła dawno niepamiętairy su-koes. 
Premiera odbędzie się dnia 13ngo bm. 
w teatrze Wielkim. Występów zapowie
dziano pięć,

POPOŁUDNIOWEJ;, l) l,\  VU ODZ TU
ZY w sobotę, dnia 10-igo lim W  teatrze 
Wielkim wypełni arcydzieło Szekspira „Ku 
piec Wenecki” z jpi. Oultnercm w roli 
Szajloka. Piękny ten dramat w tym sezo
nie powtórzony nie będlz-ie. Ceny mjejsc 
napiiższe.

WCZORAJSZA PKi MJEKA W 1RU- 
P1L W ILEŃSKIEJ”  szluki A. CajtUna pt. 
„Miasto Zydlów : zgromadziła liczną pu
bliczność, która żyweim oklaskami ob
darzyła Jgrę zespołu. Malownicze dekoracje 
Wiajntrauba oraz melodyjna ilustracja mii- 
zyczua łlenocha Kohna stanowiły dobo
rowe ramy.

Dziś poraź drugi „Miasto Żydów” — 
zniżki ważne.

POS1KDZENłE RADY PRZYBOCZNEJ
odbędzie się dziś o godz. 7-mej \yjecjzór. 
ka porządku obsad m. m. sprawa wy
dzierżawienia teatrów mjejskicli.

PREZES SĄDU A PEI.A«'YJ>;! '( . ( )  we 
1 wowie poikije do wiadomo^U, że ze wzglę 
dów .służbowych, przyjmować będ/.ie po
cząwszy od 15. maja br. tytko W powszed
nie etni g wyjątkiem soboty, zawsze od 
12— 13.

SZCZEPIĄ  P lłZ E lIW ' OSPIE dzieci pru 
cowników Dyrekeji 'kołejow ej we Lwo- 
wie specjaliści cborób dzieci dr. J. LriLz 
i dr Peszyńska w każdą środę [w1 Przy
chodni dla chorób [dzieci, Lródeckia 127.

K AN D YD AT NA YVŁOCZl,;GĘ. Kata
rzyna Rabij, zam. przy ul. _1 ureckicj 3, 
doniosłą policji, że syn jej beliks. liczący 
11 lat, wydalił się z domu i dotychczas 
nie wrócił.

ROJKI, AW AN TU R Y  I N IEB EZPIE 
CZNE POOROZK1. Józet Mi.chafe.zy,szyn 
powiadomił policję, że w czasje gdy szedł 
od strony rogatki gródeckiej, niejaki Jan 
Zinur, będąc w towarzystwie dwóch męż
czyzn, wyrwiał mu Laskę, którą pobił go, 
zadając iiczne obrażenia.

Za opdslwo l Wywołanie awantur- osa
dzono w areazraie: Stanisława Perdolę, Aln- 
rję Korojiatę, Katarzynę Łuszczak i Sta
nisława Łukasika.

Marta Pefech oskarżyła w policji Nużę 
SeJuipnia, który groził jej rozbiciem gło
wy i połamaniem kocący.

ARESZTO W ANIA  I KRADZIEŻE, taew  
osobnicy dostali 6ię do mieszkania He
leny Bieleckiej przy ul. Strzała J, ,s*kąd 
skradli 19 sztuk srebrnej zastawy, tdiebkę 
i broszkę z ametystem, zaś na .szkodę (Sub
lokatora St. Kowiernyckiego ubranie .spor
towe i walizkę. — Dawid Hikow zoslsd 
aresztowany *ga kradzież 8<S0 zf. na-Szko
dę Samuela Dautmana. Los jego podzieli! 
Józet Paw*\c,zko, którego aresztowano z i  
kradzież zegarka na szkodę Z. Kocha,

Pozatem osadzono w areszyie za różne 
kradzieże: Teodora DubińsDiego f. Dube
lta, Miaąz&slawa Kochana oraz Jurka Szar
ka za kradzież roweru.

K I AL ZAOP1E1SOAYA.LA STt| POLICJA: 
Wczoraj zostali osadzeni w areszcie: Wi- 
cliai Podolak i Leon Koziński za oszu
stwa. Stanisław Eleischtr za przedstawie
nie się jako w yw iadów ^  AJ i kola j CząŁta. 
za poturbowanie 'policjanta, Leon Wem- 
tiwub za uchylanie się od! dozoru policyj
nego, oraz kilkanaście osób ża włóczę
gostwo. Za jaadę na „gapę” oskarżono 
Józefa Jaśkiewicza, Jana Pałęgę 1 Stani
sława Sulchapkiego.

Odpowiedzi RedaFieji.
Yi TOROM NOTATłtE o procesie m ie

szkaniowym (Kteparów, ul AYar.sznwska 
17): Pism anonimowych z zasady jnie u- 
mięszczamy. Donoszący o jakiem! nadu
życiu czy krzywdzie ipoMinjen mieć od
wagę podpisać informacje sw em nazwi- 
skiem. któretgo Rediakcja nie ujawnia.

Premiery fi!m3we.
Zaklętit Rzeki.

Ryszjard Barlhelmes,s, znany artysta til- 
m owy o twjirzy żykyej i ruchliwej, pięk
nych o,czach i wj mowhem spojrzeniu był 
zawsze dla bywalców kinoWyioii (zwłasfe- 
cza. rodzaju żeńskiegoj* wielką atralscją.
1 eraz piękny Kvsz,aru (drukjl V'atentlno! 
przemówił. Poraź .pierwszy wystąpił v, 
filmie dźwiękowym i odniósł prawdziwy, 
tryumt. Piosenkam i swemi kilkakrotnie 
śpiewanemi („Zaklęta R zeka” ) Wzrusza i 
zaictiwyca bodaj nie m niej niż At. JoŃon 
w „Śpiewającym  R łaźn ie” . Jego partnerka 
Betty Ccmljwon doskonale wywiązuje się 
ze swej roli \viern€j kochanki .skazańcu, 
odsiadującego więzienia za zbrodnię prze- 
m j tnictwa. W spaniały .głos skazańca, śpne-- 
wającego w więzieniu, a słuehflny przez 
mil jony ludzi przez racljo zu raca na niego 
uwagę ludzi dobrej woli, którzy torują 
mu cfc-ogę do wolndśali i do karjery zna
komitego 11 los en k a rza.

l Jragnam uzupełniają zdjęcia krajowe i 
znakomicie wyszkolony -chór florencki.

Spraw y  partyjne.
ZEBRAN IE  M ILICJI P. P. SŁ w pią

tek, 9. bm. o godz-. 7-mej wjecz. w  lo
kalu ul. Kutowskiego 23, II. p.

k o m u n ik a t y .
1) W YPRAYAIE NA LORI;, Mb. K IN -  

LliY'.\. Nu powyższy temat wĄgłąst zna
ny podróżnik i lp:relegent Stefan J-arosz 
w ])ią‘tek, 9 maja o godz. 8-mej wiacaór 
w sali Kasyna l Kota iLiterayko - Art. 
swój drugi i ota.slni wykład z liczaiemi 
przeźroczami 'pt.: „AA śróct tundr l lodow
ców .v poc!biegunowvm mroku” .

LAYOAYSKIK TDW . LEKARSKIE . Po
siedzenie naukowe odbędzie sję dnia 9-go 
majn o godz. 0—1 cj wiecz. w sali im. Ko
pernika w nowym gmachu Uniwersytetu 
Ąi:ii Marszałkowska) z liastepująr.yin pdrzącT 
kiem dziennym:

l Jrof. AY spław Jedlicka A  lJr«gij). „Pod- 
sl.aw\r ,główny,e.ti schorzeń prze,sadki móz
gowej (aeromegatia, dystrojitna adipno- 
genitalis, diatietes iii5*y§us, lethaijjia liy- 
pcijdivs:aria, ieat>e\'ia hypojj(iysari:i).

Z ruchu zawodowego.
BACZNOSC KRAAYCY! Związek Zstw. 

Robotników Przemysłu Odzieżowego w 
Potsioe. Oddział 11, Lwów. Rynek 8 1. p., 
zawiadamia swych cziońków, że W nie. 
dzielę, 11. bm o goclz. 10-tej rano odtię- 
dzie się zgromadzenie w spr-awie rfkcji 
cennikowej. I owprzyszte' lawttae się jak1- 
najliczinei.

7  AKZ/Ąli.

Prseran radiowy.
C Z W A R IL K , 8. ma,j.a.

LAAOAY 11.58. Sygnał czasu z ob's. astr. 
hejnał z w ieży marjacikjej. —  12.05. 

Koncerl gramot. —  12.-10 Tr.ansm, 21 
'konc. szlioln. z Lilharmonji Warszaw. 
— 17.45. Transnr. konc.. popoł. z War
szawy, poświęconego twórczości T’. Jo- 
leyki. —  18.45. „Oadlcl podhalańskie” 
(Ir. z Krakowa). —  19.00. Rozmaito
ści, komun, oraz konc. gram. —  19.58. 
Syglaai iczasu z ohs. astirf i hejtnajł z 'wie
ży marj,ack;e.i. — 20.05. Odczyt pt. „i\ar- 
icjyza iiobrjela Zmichowska” (tr. z Kra
tkowa). —  20.30 Recjtai skrzypc, Szeut- 
g\oergyi'ego (tr. z Krakowa). — 21.^0. 
'Jransm. słucliow;ska z Warszawy. — 
22.15. Komun, z Warszawy oraz „Osta
tnia fala” . —  23.00. Muzyka taneczna z 
restauracji „Pawitlon

PtiĄLLK, 9. maja.
LW Ó W . 11.58. Ssgnał czasu z Obs Asiis 

i hejnał z W ieży Marjackiej. •— 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 
17.45. K-oncert popoł. orkiestry dętej 
5(1 p(p. Tr. z W arszaw y). —  18.15 
Rozmaitości, komunikaty i koncert z 
płyt gramolon. —  19.30. „Skrzyn
ka pocztowa” --(już. J. Miński>. — 
19.58. Sygnał czasu z. Obs. \ dr. i 
hejnał z V. ;eży M.arja.ikiej-. —  20.05. 
Pogawęiikia muzyc.zna (Lr. z W>ar.-)z :- 
wy). —  20.15. Koncert symfoniczn- z 
Tilharmonjl Wrar.szasvskiej. —  Po kon
cercie komunikaty z AYnYsaawy.

Dziś, dnia 8. maja, między godz. 20.30 
a 21,30 radjosłuchacze całej Polski ust - 
szą transmitowany prżez syszcstkie radjo- 
stae je polskie recital światów ej1 .sławy IpiK- 
nisty M. Orłowu, który Wykona w Stu
dio „szereg utworów, składających « i ę  na 
niezmiernie intere^ująaą i sensacyjną au
dycję.
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Cegielnia ESBfl k ę M a  I • rządnej jakości.
—  Z natychmiastową dostawą po cenach konkurencyjnych. —  Telefon 64-00  —

Kącik humoru.
JAK MU lJOUZll;KO\\ AL.

—  A to -iCo, branek? Któż pi tak pudJjfU 
oko? —  pyta Adam, ujrzawszy znajomego 
jola ulifiiy.

—  Ach! Spotkałem s;ę wczoraj z ko
legą, który właśnie wrócił z podróży po
ślubnej.

—  No i co?
—  A... a j,a byłem t< m, który ;:mu dora

dził to małżeństwo.

SPlt Y CłAltZ.
Zona (do mężń): Bój się Boga, Józiu! 

Ghr.esz kupić samochód ,a my z -p.Od 
długów wyjść uje możenn

—  Nie martwr .się., ko hardzo sprytnie 
obmyślony kawał, Gdy będziemy mieli sa
mochód, dostaniemy.; wszystko nd kredyt 
a potem można będzie żyć' wygodnie / 
zastawiania rzeczy.

ZNAK  TOŻSAMOŚCI.
—  'ten czek jest w porządku — mó'wi 

grzecznie kasjer w banku — ale czy pruu 
me ma jakiejś oznaki tożsąmoścj, lyfcąj 
mogłaby s;ę pani wykaźhć?'

Przystojna panienka rumieni s ię i 
mówi: l i ' 1

.•— Tak... mam znak nn prawem kohuye.

*  NA BA1.U.
Ona: Pan pewme poznaje, żc me tań

czę lekko- w pańskiem obj/ęcm ?
On. O. to ni* nie szkodzi... ja palynu 

dniami muszę, toczyć ciężkie beczki.

DOMOWA MUZYKA.
— Zgadnij, ico teraz gratarn, Stasiu — 

mówi żona do męża.
—  Nie zg&diję...
—  „Śmierć. .Zygfryda".
—  No... to ten ̂ z ł o  wiek musiał mieć 

okropny koniec.
—o—

riepertuar ti~ Iwawuklch.
A PO LLO : kiun diw. „Zaklęta rzeka' 

w gil. roli tenor 1L Baptlielmess oraz 
Obór florencki.

CASiNO: „Zdrada ,stanu‘.
C li I MERA : „Buhaj".
COLOSKEUM: „Tempo — 'Tempo" w 

rou głównej Albertmni
FATAM ORGANA: „Kobieta na księży

cu .
GKAŻYNA: „Ałiiosna noc skazańca" oraz 

„Pan wachmistrz na urlopie".
K O PE U N Jk ’ „\Y ląjctaa Sahary" z Y\ 

Gajfdwowem.
1 J;!\\ . „GnoHiwe dziewczęta".
L U N A : Kamona oraz Bardch książę m i

łości.
M ARYSIEŃKA: k. 'dźw. „Pieśń żywio

łów i dodatki „Schuberta Serenada'*.'
OAZA: ..Przedwiośnie".
PAŁAC E : „W iking" (dźwiękowy, kolo

rowany).
PYN :  „Złote piekło".
PA SA ? ' „5 dm strachu'* sarja II.
PO EON JA „Dziewczyna ze spelunki".
PROM IEŃ: „Z  dnia n,a dzień".
STYLOWY:  ...Lekarz chorób ko! locyc-h
UCIECHA: „Pieśń-o Alamanie"

PIERW SZORZĘDNA fryzjerka damska, 
samodzielna mamkurzy.jtka l lienowa- 
nje, poszukuje iposady w miejsąu ką- 
piełowem, najf&hęlniej do Krynicy/ Ła
skawi: zgłoszenia: Zakład tnzjferski;.
Lwów, Żółkiewska 17.

MĘŻCZYZNA w  średnim wieku poszuku
je jakiegokolwiek zajęcia' za mieszka
nie i utrzymanie. Łaskawe oteriy pod1 

„Średni W iek" w Administracja Dz. L.

Halne Zpuiadzeni*
Deiagatów Spółdzielni spożyw
czej P r a c o w n i k ó w  P. K. P, 
„OSZCZĘDNOŚĆ we Lwowie.

odbędzie się w piątek, 10. maja o gocłz. 
T-tej popołudniu w  lókralu Z. Z. K. przy 

ul Gródeckiej G‘J.

Porządek dzienny;
1. Zagajenie.
2: Odiozytanie protokołu, 
ii. Sprawozdanie Dyrekcji.
1. Sprawozdanie Bady ''Nadzorczej.
5. Sprawozdanie Komisji Bewizyjtiej i 

wniosek o udzielenie absolutorium Zarzą
dowi

0. Zmiana statutu, paragraf 12.
7. Wnioski i zapytanja.
W razie braku kompletu o god'z. -t-tej 

odbędzie się drugie Zgromadzenie o godz. 
5—tej przy jakimkolwiek komplecie.

SLUSAR- M ECH ANIK  z długoletnią prak
tyką, poszukuje Ipcsądy do .jakiegokol
wiek przedsiębiorstwa oct zaraz. Zgłosze
nia do Administracji „Dziennika Ludo
wego" pod! szyfrą „natychmiast".

FRY'Z,JJRSKI pomocnik, młody, poszu
kuje prajcę odl zaraz. Siryj, Trybunalska 
E Józef hippiel, u p. Koneckiego.

Na r a t y !  ż a  gotówkę 1
Najkorzystniej nabyć ntoina Menie, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduozki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi
ranki. Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
o 20% taniej u E. K O R E N  E L I T A  

Lwów — Ir ijt io w a h o  4.

BÓ^L
mm

nsuwa

PR O S ZE K  D L A  D O R O SŁYC H

„KOGUTEKJfligreM 
Ne^vosinu
w y r o b u  a p t e k i

6 £ S E G K lE 8 0  w War-zzwlt
Sprzedają apt ek i .

RYBA NADZORCZA.

Odbudowa u a i id i j  
w  Ypern.

jednego z najpiękniej
szych i najstarszych 
kościołów w B e l g j i .  
Katedra w czasie woj
ny wskutek długotrwa 
łych, zaoiukłycb bitew 
pod Ypern została zni
szczona.
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